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Rządy 
Wł)gier i Rumunii 
żaprotestQwały 
przeciwko 
oszczerczej wystawie 
w Rzymie 
! RZYM. - Prasa włooka donosi, 
ze rząd Węgierskiej Republiki Luda 
wej oraz rząd Rumuńskiej Republi
ki · 'Ludowej skierowały do włoskie

go minl:.terstwa Spraw Zagranicz
nych protesty przeciwko oszczerczej 
~stawie, przedstawiającej sfałszo

:wane zdjęcia, cyfry i dane o k:ra
~ach demokracji ludowej. 

Zamlęszc:zając: władomość e> notach 
protestacyjnych Węąter I Rumunii, 
~ziennlk „Avanti" stwierdza m. In.I 

„Przepojona żółcią propaąanda, pro 
'Wad2ona przez lderyka!Ow przeciwko 
ZSRR I krajom demokracji ludowej, wy· 
wolała reakcję w tych krajach 1 wykaza 
'ta, jak dalecy są obecni władcy Włoc,.. 

od polityki odprężenia międzynarodowe 
qo I pokoju. 

Trudno jest wyrazie, Jak wielki 
wstyd I oburzenie, my. Włosi, odczuwa 
my, ądy widzimy n1eodpow1edz1alne po 
sunięcia naszeqo rządu, który swym po· 
stępowaniem osłabia pozycje Włoch na 
terenie międzynarodowym. 

Na 52częsc1e, rządy krajów demokra 
cJI ludowej potrafią odróżnić nieronąd 
nyc:h „dyplomatOw„ - aby nie użyć mo 
cnlejszych slow - od narodu włoskte · 

qo'\ 

• BERLIN. - Zb„odnla~ wojenny 
Flu;k. który z początk•em maja · sprze· 
dał pof(>Wę swych 1<opa1111 węq1a w La· 
qłęb•u Ruhry qrup•e frilncusococh monc> 
pollstow, wy~azu1e dute za1nteresowa· 
nie dla francus1e1eqo przemysłu lotni· 
~zeqo ' I a1um1n1owo!ąo. 

• RANGUN. - Dnia 16 ł:?m" rzecz"ik 
rządu burmal'l51cleqo ośw•adezył, IŻ Bur· 
1118 popiera prnpozyc)e lcoreatiSkO·Chtl'I· 
skle. w sprawie repatrtacj1 1encow wo· 
Jennych„ 

Przedstawiciel rządu burmatiskleqo 
podkre$l1ł, .że p~opazycJe koreatiske>
ch"insk•e wonny stac s•ę Podstawa ure
qu1owan1a kwestii koreans1<1e1 I zawar· 
cui rozejmu w Korei. 
· • PARY2. - W poniedziałek Wie· 
c2orem we francuskim Zqromadzenou 
Narodowym rozpoczęła soę C1yskus1a 
nad projektami · f1nansowym1 rządu Rene 
'Mayera. DeD;Ua ma potrwac do czwar· 

łku. 
• PEKIN. - AqencJa Nowych Chin 

donosi, że w dntu lb maja Dr. przeszło 

30 samolotow amerykans1<•ch zbomba•" 
dowalo zaporę wodną w Czasan w pro
:wincji południowy Phenian. 

Wskutek 2n1szczen1a tych zapól' za· 
lane zostały znaczne obszary ziemi 
„prawne), 

• PARYt. - ilak · donosi korespon· 
dent aqencJI France Presse· z Tehera· 
nu, · w stol•cy Iranu wp„owadzon0 na 
Clkl'!ła 3. !l'l!es•ecy stal\ ~Jatkow1 .• 

W dniu 17.V.1953 r. w całym kra
ju rozp'oczęły się Dni Oświaty, 

Książki i Prasy. 
Na zdjęciu: Najmłodst czytelnicy 

CAF - fot. Zctz. WdowlńskJ 

Wezwanie 
mieszkańców 
bloku . nr 116 

Jak najwił)cej 
,,bibliotek 
sąsiedzkich" 

.. i nowych czytelników 
książek 

~ „Express"? Tu komftfł blokowy 
num.er I 16„. Zapraszamy· Was na spec
ialne zebranie. które organizujemy z o
kazji inauguracji Dni Oświaty, Książ
ki i Prasy„. 

·Zebranie odhylo się onegdaj, w nie
izielę, w świetlicy ZZK przy ul. Ma
~azynowej. Przewodnkżący komitetu 
11r 116, Ludwik Konarski, pracownik 

Burlomnnt;ii:u", od razu przeszedł do 
~edna spr:iwy: 

- Doceniając nl!romną rolę. Jaką 
~pelnia książka w Polsce Ludowej. ko
"llitet blokowy nr 116 dla uczuenia 
rozpoczynalących się „Dni" urządził w 
w swym bloku "bibliotekę sąsiedzką". 
aby uorzvstęnnić w ten sposób każde
mu lokatorowi wvpoiyczanie książek 
w dowolnej porze dnia._ 

Nastepnie w~ród okl11sków uchwalo
na została rezolucja następującej tre
ści: 

„My mieszkańcy bloku nr 116 w ra 
mach Dni Oświaty, Książki I Prasy 
zobowiązujemy się rozpowszechniać 

na naszym terenie czytelnictwo. ko
rzystając z akcji „bibliotek sąsiedz

kich'". prowadzonej przez Wojewódz 
ki Dom Kultury w Lodzi. 

Jednocześnie wzywamy wszystkie 
komitety blokowe w Lodzi do zakła
da nla 11 siebie podobnych bibliotek i 
współzawodnictwa z nami na odcin
ku zdobywania nowych czytelników". 

( dokoń~zenle na str. 3) 

Nr 118 (3295)/f · Il ROK' vtn 

z y 

.Ł 'd_,, . o z 
dla 

Nowej Huty. 

w.odpowiedzi 
~. - . . 

na apel „Zgody" 
zał·oga· · zakładów „A 2" 
przyr~eka w terminie 
wykonywać zamówienia 
„Dla· u'mózliwienif nam . wywląza- aby w tym terminie i nasza część robo

"ia się z termińow iłostaw apelujemy t}' · była skończona. 
o terminowe · dostaW.v do Zakładóv. · Wykazy zawierające produkcję · u
Wvtwórczych Wyłącznik.ów Niskiego rządzeń dla „Zgody" i Zakładów Po
Napi,ęcia w lodzi; do„." · morskich, które są w tym wypadku 

- Trzeba zdąiyć. Cały kraj buduje 
Nową Hutę - rzekł w pewnej chwi
li kierownik brygady, Stefan Sabi
niak. - Postarajmy się I my jak najle 
piej wykonać to. co do nas należy~. . 

Postanowiono: zamówienia dla 
„Zgody" odejdą najpóźniej 15 czerw• 
ca, dla Zakładów · Pomorskich - 1 
czerwca. A miał.y odejść w trzecim i 
czwartym kwartale. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Apelowała załoga Zakładów Urzą bezpośrednimi dostawcami Nowej 
dzeń Technicznych „Zgoda". Załoga. Huty, krążyły na naradzie z rąk do }! .:.::ł 
ta . realizuje obecnie pilne zamówie- rąk. Brygadziści ważyli w mvślach >: N . 
nia dla Kombinatu· Ne; wa Huta, pew• każdR pozycję, każdv dzień pracy, >: a,. świeższe 
ne jednak części uq:ądzeń produko-. -Zdą.żymv? - rzudl inżynier. f···:! ::::t 
wanych ·dla Nowęj Huty „Zgoda" o- • d ' • 
trzymuje od innych zakładów- stąd N k . WIO omosc1· 
iej powiązanie produkcyjne z szere- owy su ces ~:.= • : . ~1 
giem zakładów w kraju. Stąd tez „ M gł I 
apel, który parę" dni tetnU ukazał Slę k • ł ' : ~ J..., rzos w : 
w „Życiu Warszawy". omun1s ow : E B .k • =i 

- Zrobiliśmy nątyc;hmiast naradę. w wybórach samorz~c!owy_ch i. uropy w o Sii =.:ł 
Zwołaliśńly · kięrówników poszczegól- _ l 
nych działów, zjawili ' się ludzie i dzla- 'F · • · ! : 
lu głównego · t~chnologa I głównego W~ , raDCJl. , 1 ~ 
konstruktora Opowiadał wczoraj ~ARYZ . ...:.. W niedzielę 17 maja ~! ! 
dyr. techniczny Zakła,dów ·Wytwór- w,;110 gmim•ch departamentu Sekwa- :: ;: 
c~ych Wz.lą9~~kól.! Niskie~o N_apię- oy (z wyjątkiem Paryża) odbyły się 
c1a .~ 2 , mz. Jozet · Naśielski. - 'Wybory tzw. „radnych generalnych" : :l 
Chodziło o to, by w pełni realizowal - tj. członków samorządowej rady : i 
uchwałę rządową o przyśpieszeniu te~ danego departamentu - w tym wy- : ' 
mlnu zakończenia pierwszego. etapu bu- padku departamentu Sekwany. ! il 
dowy Kombinat~ Nowa ,· Huta oraz by Wybory niedzie1ne zakończyły sł~ ! : 
odpowiedzieć. ~a apel „Zgody'~. Ten ~- wspaniałym sukcesem Francuskiej Par- : : 

pel był pu~c1e7:. s!uszny-;- .bez na~ n!e tii . Komunistycznej, która powiększyła : od Spec·ia lne· QQ. ·.···.·ł 
m?~ą wyw1ązac ~I~ wczesmeJ z zar_no- swoj stan posiadania w porów- , 
w1en •• Dlatego tez nasza załoga miała naniu z wyborami z 26 kwietnia . o- : ł • 
W 7:,WlązkU Z tym _ OOW~ konkretne za- raz uzyskała 5 nowych mandatów W ra- : wys ann1'ka JJ~xpressu'.' =::.'t 
dania. dzie generalnej Sekwany.„ : 

Omówiono je na· naradzie. Sprawa .!'Ja 60 w3:kujących. mandat?w komu- : 

~~~:;!~~~~!~~k~~~~f:cji t~~~ m~~:i~~~!~d!t~.1,ę~~:~~j5~!~c~· i ~ł 
nicznej na apąraty PQ~Zębne' „Zgo- gęm~ralne~ ~eparta~entu Sekwany : Dwa i po a cy ~~ 
dzie„ do 'WYkornłriia beżpośrednich przedstawi.a. się następującą~ : f 
zamówień dla .Nowej Huty, z drugiej Komuniscr - 57 mandatow - w • I łkiewi Z : 
- sprawa wstaW'łenia do bieżącego tym 28 radnych reprezentujących • 
planu . dddzi<tłow tych .aparatów i u- Paryż oraz 29 - reprezentujących •: i Kruża ·.i:.ł 
rządzeń, które przecież figurowiały w pozostałe _gmin:y ~1epar~amentu Sek- '. ~ 
planach za~łado'Wych dopiero . w III ~any. "~1~~a.lezn! maJą 26 manda- ł'=:.·. Od llOSZą 
i IV kwartale br. · tow, socJahsc1 - 19 mandatów, NRP ::··~ 

- 12 mandatów, radykałowie - 11 z'WAT'llTfl' e ,..Q a 
- "Zgpda" - . referował sprawę mandatów, partia de Gaulle'a CRPF) YY „ V~ W 

inż. Nasi,elski - postanowiła wykonać - 10 mo.ndatów - (czyli 0 21 mniej ~:1: !=:.~ 
najpilniejsze zamówienia Już w czerw- niż dotychczas) . 1 tzw. „unia wolno~ Szczegóły na str. 4 
cu.· Naszym zadaniem jest więc teraz. ści" - 15 mandatów. 

Wykrycie spisku 
antyrzqdowego w Ar.gentynie 

NOWY JORK. - Agencja Reutera biny masZ'ynowe. 
donosi: Na jednym z lotri.łsk w Buenos 

Sędzia federalny w Buenos Aires Aires miał się rnajdować samolot 
oświadczył dzienutkarzom, że policja przysłany z Urugwaju. którym terra 
wykryła spisek terrorystyczny skie- ryści mieli zbiec za gtarucę. 
rowany przeciwko Peronowi i mini- Dokumenty, znal~zione wraz z bro-
strom jego rządu. nią w mieszkaniach terrorystów 

Wykonanie zamachu miało nastąpić wskazują_ . na ie~ łączność z. osobami 
13 maja tzn. w dniu, gdy prezydent przebywaJącyfu1 w UrugwaJU. 

'ł · · nk" PARYt. .,;. .J;11c donos• aqencJa AFP 
zwoływa posiedzenie czło o~ rzą~ dnia 16 ·rnaJa .pOucJa 3rą'entyńska are
du. Szturmowa grupa terrorystów u- s:rtowała killcu dyntktorow amerykan· 
zbrojona w ręczne granaty, miała się sk1eqo towarLYstwa "Dupont de Ne· 
wedrzeć do gmachu rządu _ jej I łTIOur" w ~rqentynle. W Buenos Atres 

•- · --'-- · ł · • · ł wskazu Ją, te aresztowani .dyrektor:ry 
~"'<:Je oriaiz vuiwio~ OS aini.ac . mia Y orqanlzowal' , ap1sek przeciwko pań· 
mne grupr, . uzbroJone w. lekki~ ka~a _stwu. · 
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Pisać o . sukcesach, donosić o brakach, podnosić swój poziom 

Korespondenci robotniczy i chłopscy 
obradowali na zieździe woiewódzki.m w Łodzi 

W 4nlu 17 bm„ w sali Między wojewódzkiej Szkoty PZPR w Ło 
cbł odbył się z.ia.zd kGrespondentó w l'Qb1)tniczych i chłopSldch z te
~nu Łodzi i województwa. W z,ieździe wzięło udział p0>11ad 400 
przc>dującycb koTespondentów, ws pół pracujących z prasą łódzką 

denci robotniczy i chłopscy co!"az 
umiejętniej i coraz skuteczniej po· 
słuqują się orężem krytyki. Trzr.!:>:> 
jednak zwrócić uwaqę na jedno: 
stwierdzając, że kierownictwo c:.y 
r ada zal<ladowa za mało pomaqa 
wam w waszej pracy, nie poprze· 
stańcie na tym, i!le poszul<ajcie dok!a 
dniP.j - kt~. Bo często nie cah ra
da i nil:! całe kierownictwo, a jeden 
człowi ek, utrudnla, psuje robot(l. 
Tylko w ten sposób postępując, b<;:
dz i„cie szybko . i $kutecznie usuwa· 
li zło. 

Z \Vizyfą 
u spółdzielców z Olechowa 

I centralną oraz z Polskim Radiem. 

Przew00in.iic7.ył.a obradom CeJlna I orqanizacją partyjną. Dopiero qdy 
M'ł k _,., · · d to ni"' pomaqa, qdy natrafiamy "" 

1 ews a, J)J.auuO'\V<rb!Ca pracy Ło z brak zrozumienia, biurokratyzm ~ub 
kiej 'I'klalnii. Referait n<:1 temait roJi niedbalstwo - piszemy do prasy, 

i zadań korespondenitów wygłoofil za O roli kore:spo."l.denta, jaiko oa:gani 
stępca rediaiktora nacze1nego „Głosu z.aitora i czynnilka moh1~zującego, mó 
RO'botniiczego" - Bartosz. I w~ł Antoni Kłosiński'. pr·ac()IVv~·ik I 

Po referacie wywiązała się dysku P:::iS, ,~oresponden.t „Dzaenn1ka Łódz 
aj.a, w której m. in. korespondent. kiego · W okresie qdy w handlu u s p'l 
„Glosu Robotniczego" - Podgórski, łecznionym dopiero zaczęło się mó 
robotnik z zakładów im. Waryii.skie wić o współzawodnictwie pracy, roz 
go, powiedżiał: począłem swą działalność korespor.· 

- 2:eby pomaqat w wykonaniu 
· planu, korespondent musi przedto 
wszystkim sam przodować w pracy, 
mus\ zasłużyć na szacunek I zaufa 
nie. Inaczej nci · nic cał·a jcqo robot;i 
korespondencka. A oto przykład, jak 
skuteczna jest krytyka prasowa, po 
słuchajcie: w naszym oddziale w 
Zqierzu brak było różnych części 
zamiennych do maszyn i nikt się 
nie kwapił, :!'"by je zdobyć. Napisa
łem o tym i natychmiast · części się 
znalazły, maszyny ruszyły pełną 
parą. 

Wiesław Kacprzak, 
kładów im. Dubod.i:;, 
RaidJi.a poruszył w...ną 

rorotnilk z za
koresipcmden t 

sprawę: 

denta. I dział<1lność tę ustawiłem tak 
aby jak najwiecej pisać o dobrze 
pracujących sktepac'1, o osiąqnię 
ci<tch załóq ofi.:;u·nych, dobrze orqa 
nizujących swą robotę. W artyl<Uł>tc!o 
tych starałem się pobudzić ambitj~ 
innych, wzywałem do naśladowani~ 
dobrych przyldadów. Skutek był h· 
ki, że na moje ręce przyszty pienv 
sze zqłoszenia do współzawodnictwa . 

Na temat 2Jdal!7.ających sf.ę niekie
dy jesz.cze wypaidikfiw tłumienia kry 
tyki mówi1ł Jan woJciechowski z 
ZPB im. Arni.i-i LudCl'Vlrej. 

- Tłumi się krytykę różnymi ~po 
sebami i nie zaw„ze otwarcie. Zda· 
rza się, że korespondent n:it~afi" 
na trudności, które pozornie nie 5a. 

Poza tym trzeba pamiętać, że a
by krytyka była mobilizuj<!lca. trze 
ba s i ę zajmować nie tylko bral;ami 
i błędami, ale i osląqnięciami posz· 
czeqólnych ludzi. U nas jeszcz"' za 
mnło się móv1i o tych, ~tórzy s~ute 
cznie przełamują trudności. którzy 
zdobywa}<>c sukCe!:y n!e zdobywają 
ich przecież tal< lek!<o. 

l<orespond9J1t. któreąo q!ównym 
zadaniem jesł' syqnalixowanie, jal< 
nasze najniższe komórki realizu'ą 
proąram Frontu Jlłarodoweco, pro
qram r'Ządu I partii, musi t.eż sam sta 
le podnosić swól poziom ideoloqiczny. 
Teqo jest u nas jeszcze za mało, nie 
każdv koresponcf~nt docenia zna„ 
czenie wzrostu własnej świadomo~
ci. 

Na wkońC"Zenie zjW-rdU przodujący 
kor esipOl!ldenci praisy i radia otrzy
mali na~rody książikowe. Odbyła się 
też część airtysty=a. w której u
dzia~ wzięli arty4ci łódzkiej roa:.gl:oś-
ni Polskiego Radia. (d) 

Nie trz<!ba było zachę
cać spóldz!elców z Ole· 
cholfla do przyjścia r.c. 
wys•ęp zl!spo~u „Artosu". 
Wiadomo.ść, Ż<'! spółdziel
nię pradukcyJną odwie
dz:lli artyści, rozniost;. 
sle lotem b•ysl·P•wicy :l<> 
rozleqłej wsi. Toteż plac, 
na którym ustawiono ~ 
s!radę, Żapelriił się ch!o 
pami. 

Z UW'l!CJą słuchali rol. 
nicy poqadanki pnwc!sta 
wicielki Wydziału Kultu
ry o ksią7.ce, Mówiła im 
o tym, Jak powstawały 
pierwsze ksi -~żki, o zria· 
czeni;i literatury w ży
ch.1. w pracy, w n=a1ce .•• 

Po l<rótkiej Poqadance 
r-:>zpoczyn3Ją się wystę
py. Proąram przyqoto
wywano specla!nle na 
Oni O~wiaty, Książki i 
Preisy. 

Szybl<o nawiązały się 
nici przyjaźni między 
s?>ó!c!z'elcaml, a aktora· 
mi. Nie tylko d7.ieci qo
r'1CO oklaskiwały Jana 
Pav1łowskieqo za mistrzo 
W1>ki pokin zręczności, 
Nie było Jednak kotka 
zac,.,wytom, qdy aktnr 
pokazał publiczności, że 

"'" tylko na Jeqo p3lcu qRjny, przycisz;,ją~ nieco 
może się clluqo krecić ol qłos - ale chocT'aż sta
brzymia pill<a. Równie ry, dałem się nabrać na 
pi<'knie wirowała ona na qlupie plotl<i, at wstyd .. 
palcu dorodnej dojarki i Na scenę wychodzi ar 
chyba pięcioletnieqo tystl<a Jadw:qa Sło<.lkie• 
chiopczyka. wiec z. 

Uśmiechając się, słucha - Na naszą imprezę 
li spół<!zi 0>lcy Zhiqni,~wa pr;z,ybyli przodujący spć.ł 
l'!?wk!<ieqo, recytui„re dziel cy wykonu lący 150 
CJ'!, w iersz „Malkonten- do 200 procent normy 
cl „. - mówi. Dla nich właś-

1 naqle usłyszałem za ni": Antonier,to Obarka, 
sobą szept: Sylw„~tra Lis!eckieqo, 

To zupełnie jak nasz... \'Vacława Mie1·z„tewskic
-i padło nazwisko, kt5 an prz„zn:Jczam ·Kujaw•a 
reqo niestety ni!! dosły- k>t, któreqo wam za 
s:r.-iem. - On też jest z„ chwilę odśpiewam, ży
wszystkieqo niczadowolo czac jednocześnie · dai
ny, zaws ze znajczie Ja- szych sukcesów w pr> 
kii powód do narzeka· cy ..• 
nia„. * * • 

- Widz'!. jal< żyją lu Ostatn iej niedzieli arty 
dzie w spółdzielni - mó ści „,li rtosu" wyjechali 
wl Jan Zaqa jny z tej sa . po raz pierwszy w 
mej qromady, posia.;iaj;i. Dniach Oświaty. Książki 
cy 5 ha ziemi. - Oblicza i Prasy na wieś ze spe· 
Iem sobie, ile zarabiają cJalnie przyqotowanym 
spółdzielcy. a ile ja. no prcq~am<>m. Obecnie 
I w rezultacie przed kil· przez cały czas trwania 
ku dniami złożyl"m poda Dni będą oni wystepowa 
nie o p~zyjecie mnie ćo li w różnych qromadach 
soó!dzielni. Będzie mi le wo.iewó<'ztwa łódzkieqo, 
pi~j . .. ni~"Sac humor, piosenkę, 

- Już wczt><niel bvm zabawę.„ 
to zrobił - ciąqnie Za· w. u. 

- Uważam, że niedobrze jest, 
ądy w fabryce pisze kilku ludzi, al.e 
każdy na własną ręl<ę, bez wzajem 
neqo porozumienia, bez: dostateczne 
qo sprawdzenia słuszności korespon 
dencji. W naszych zakładach popcł 
nialismy dawniej takie błędy. Teraz 
mamy klub korespond<mtćw. Częste> 
się tam zbieramy I dyskutujemy o 
zaqadnieniach, które chcemy vv 
prasie poruszyć. Niejednokrotnie za 
sięqamy opinii fachowców w intere
sującej l'\aS sprawie. Ale przede 
wszystkim mamy taką zasadę, że wy 
krywając bolączkę, staramy się ja 
usunąć rozmawiając z kierownic: 
twem fabryki, radą zakładową, czy 

przez koqoś ~pecjalnie stwarzan" 
Dopiero bliższe zainteresowanie si~ 
sprawą ujawnia prawdę. 

Tak było i u nas w naszych ;i:a
k1adach. Mieliśmy dohreqo kores
pondenta - Kislockieqo z siłowni. 
Nieraz dopiekł, komu się nale·?„!o, 
walczył z bumelanctwem, kuMoter
stwem i brakoróbstwem. WiP.c ci, 
którym zależało na zmniejs7eniu ak 
ty\V!"lości l<cires;i<:-nd~nta, s?owodo 
~riili przenię~ienie CJ'O z prorlu4cii 
d<> ek~pedyc ii. I teraz stałe jeżdz:, 
stale jest poza fabryka. nie m.~ cła 
wneqo konta!·••1 i wnlr1du w 7vr..ie f3 
l:>rvczne - siłą rz:?czy muslał prze 

Zakłady „A„ 2" dla No\vei Huty 

S. F.: Z.aipytuje Pan.i, c:zy d?Jiec
ku, zrodzonemu pooa małżeństwem. 
może być nadane nazwieko ojca, je 
żeli d7Jiecko to nooi paini.eń611cie n.a
zwlisko matki i rak zostało zapisa
ne oo ksiąg Urzędu Staavu Cywilne 
go? Otóż <biecku talkiemu może 

być nadane nazwisko ojca. PC1Win
na Pa1nl wra2 z ojcem dziecka 7,gło 

e!ć się do Urzędu Stanu Cywilnego 
- Referat Sprostowań, gdzie po o
świadczeniu, złożonym przez ojoa, 
aastą.pi sprostowanie. Mowa jest o 
Urz. Stainu Cywi.lnego właściwej 

dzielnicy, a więc tam., gdzńe zootał 
sporządzony aikt urodzerua dzieck3.. 

Podjęli apel ,,Zgody'' 
(Dokończenie ze str. 1) . 

„tać pi .sać. Gdy brygadzista Sabiniak przed-
J .aiko jeden z lrore5'POll1dentów wiej stawiał si:ir~wę swej brygadzie, 

$kkh, czł=ków s:póldzielni produ.k- grunt. b.Ył. JUZ przygotowany. ~udz.~e 
cyj1J1ych i prac°'vnill:ów PGR. mówił czytali JUz o u~hw~le rządo:we1, któ
Piotr Ja~niewski z PGR Suchodę·by, j ra ofe?sywę .wielkiego wysiłku i;aro 
zespołu Błonie. du sk1erowuJe na No":"ą Hutę. Jako 

- Przecież wiadomo. że ludz:łom na sztandarową pozycJę naszego so
z'lieży na opinii. Ga:?:eta na wsi test cjalistycznego przemysłu, niektórzy 
czytana, każde słowo m3 swoJci wa- słyszeli o tym przez radio. 
ae. W zeszłym więc roku postano
wiłem posłużvć słe ąaz:et1, 7eby 7mo 
bllizować ludzi naszeqo gospodar 
stwa <io lepszef pracy. Zacząłe,,, pi• 
saf.. Wytykilłem ądzie tr;i:eba m•rno 
trawstwo, 1musi .~łem por11S'!'yć <iPra 
we pijaństwa, p<:>kazvwa!'O'm też lu· 
c'zi wvwiazuJacvch się cło>ir>"e ze 
liWej prar.y. I laki bvł skutek? Na
sze qosood"!rstwn ząc:z„ło się wyra„ 
nie p<:>driąq'l~. Wi~lu ludzi d?wnief 
p~u f-'lcych roboh>, toeoraz pr'lcuje do
s"onal'!'. Nie mylf> sie t„+ rhvba mń· 
wlac. :le w pow::tinym ~t"'oniu korf!s 
pondencłe pr?"!„we prl:vczvn''" ~le 
do sul<cesu. ktlirym IP.st to. 7e na· 
S?.:4! "ospocf"r11:::tw11 Ja.ko ł"'lP"""'~.z~ z 
zes?o'u kutn?w~klcn'> wyl<ona!o plan 
;p:!'le:1gw6w wło~gnnvch. 

Podsummviani1a bogaitej dy>S'kusji 
z.fo~du korf',:J)f'-nd9'T1.tów dokC'·"ał se
kretarz KW PZPR. Miśkiewicz. 

- Wypowiedzi, które tu padły efo 
w~dzą niezbicie. że nasi koresoori-

- żeby tylko nie brak.owało detali, 
- padały uwagi - damy radę. 

Walka nie jest łatwa. Przecież nie 
zależnie od zwiększ.onych zadań na 
maj i połowę czerwca spowodowa
ńych koniecznością \vykonania przed 
terminem urządzeń i aparatów dla 
„Zgody". a więc w konsekwencji dla 
Nowej Huty i plan \;>ieżący trzeba wy 
konać normalnie. 

W tym czasie, gdy brygada opra
cowywała dokładny plan robót dla 
każdego stanowiska i dla każdego 
brygadzisty, urząd telegraficzny prze 
kazvwał depeszę: 

„A 2 stop reszta dokumentacji odwrot 
ni~ stop Zt<oda". 

To wynik interwencji kierownic-

twa Zakładów „A 2". Chodziło o to, 
by załoga nie czekała ani chwili na 
szczegóły techniczne do zamówionych 
urządzeń. „Zgoda" przysyłała resztę 
!lzczególów. „ 

- Dumni Jesteśmy z naszej zalogi 
- mówił przedstawiciel rady zakła-
dowej, - Najważniejsza rzecz u niej 
- to świadomość. Dzięki niej właśnie 
brygada Sablniaka zdobyła ostatnio 
pierwsze miejsce we wspó.!zawodnic
twie na monta:l:u. Swiadomość odpowie 
c!zlalnych I ważnych 1<rospodarc.zo za
dań sprawia. że l~dzie z poszC7egól
nych oddziałów dają gwanmc)ę wyko
nania podjętych przez siebie zobowią
zań. 

Monterzy Cwirko i Garliński z bry 
gady Sabiniaka nie marnują ani 
chwili. Gdy zabraknie detali potrzeb 
nych do m<:mtowianych a1pairo.rt:ów, 
nie śtoją z założonymi rękami. Wal
czą o części w innych oddziałach , 
bądź też, jak zdarza się rnz po raz, 
we własnym zakresie sami je produ
kują. Bvle dotrzymać terminu . Wczo 
raj też brygadzista mógł z całym za 

dowoleniem w głosie · zameldować wtt 
bee dyrekcji, partii i rady zakłado
wej: 

- Towarzys;r.e, pierwszą partię apa
ratów. które mieliśmy oddać 30 maja, 
odcfamy już 25 llm. O pięć dni wcze-
śniej! ' 

* * * 
Walka o przedterminowe wykona

nie zamówień, objętych ostatnią u
chwałą rządową, toczy się i w bry
gadzie Eugeniu9za Heninga, która 
wykonała do tej pory ponad 85 pro
cent całości zamówienia. I tu sa kło
poty z detalami z oddziałów przygo
towawczych, ale i tu, podobnie jak u 
Sabiniaka wre uporczywa walka o 
każdą minutę. W<ikzą więc i odno
szą ZwYciestwa. AIJ:v owoce ich pra
cy, precyzyjne urzad?:enia jak najry
chlej odeszły z fabrykl. 

Dzięki nim właśnie rusz'; nieza
długo potę?.ne mllsz:vny w Kombina
cie Now'l Huta. dzięki nim więc rów 
mer. wielka budowla Sześciolatki 
szybćei Z?.tęt.ni r„tmem l'Okojowej 
pracy dla kraju, dla socjalizmu. 

FELIKS BĄBOL 
... „ ... „ .............. „ .... „ ... „„„„ ... „„„„„„„ ........... 

75; - Skorośmy si~ już poznali z kolezan- I nie wiotkie ciało. Przymrużyła powieki, 
ką, to może byśmy jeszcze pospacerowali poddając twarz dotknięciom promieni sło 
kawałek - zaproo-0nował Leon. - Idz:e necznych i· lekkiego chłodu, ci<1gnącego 
cie się przebrać? Ja w tę samą stronę ... · od otwartej przestrzeni kanału. Na dru

gim brzegu, w trzcinach Holmu skrzc:cza
ly tęsknie mewy. 

M6wiąc to uiął w dwa palce jej ramię, I - Na suwnicy. A wy gdzie? - spoj
próbując siły, mięśni. Dziewczyna uchyli- rzała na drelich Leona. Na lewej piersi 
ła się ze śmiechem. wisiał wytłoczony znak stoczni, dwie bla 

Wyszli na plac w takt huczącego kuja
wiaka. Na terenie panowało niewidoczne 
podniecenie, jak to zwykle w porze za · 
kończenia pracy.. Muzyka, dolatująca z 
każdego zakamat'ka stoczni, grupki szyb
ko podążających w r6żnych kierunkach 
ludzi, śmiechy, przekomarzania, czerwo-
ne, świeżo wymyte twarze i ręce, mokre 
pr'zylizane włosy, cywilne ubrania rohot
nik6w, wszystko to stwa·rzało a~mosferę 
odmienną od codziennego wvglądu tejże 
~toczni w czasie pracy. Po')'..-ietrze było 
;ak zwykle ciepłe, pieszczotliwe, senne. 
f .eon i dziewczyna szli wolno obok siebie 
w kierunku nabrzeża. W otwartych 
rlrzvt'iacb garaż6w strażacy polewali wo
oą z sikawek czerWone samochody prze
,::iwpożarowe. 

- Jak to wy idziecie? - dziwił się 
Leon. - Zupełnie f?.i~ znać~ żeście po ro
bocie. Czy zawsze tak wracacie jak balet 
nica? 

Dziewczyna spojrzała spod przymm
żonych powiek na swego towarzysza. U
śmiechnęła się zalotnie. - Głowa głową, 'a rąk też nie trzeba ohy złączone nitem, napis „Stocznia 

żałować. Jeszcze ' nie mamy takiej tech- Gdańska", a pod spodem metalowy krą
niki, żeby pracę fizyczną całk!em zastą- żek z numerem ewidencyjnym i skrótem 
pić umysłową - oświadczyła poważnie- „NIT I". - Na niterskim? • 
jąc. - Tak. A jak wam na imię? - spytał 

- Widzę, żeście ideologicznie uświa- Leon. 
domiona - zauważył Leon trochę nieza- - Janka - odparła bez wahania. 
dowolony, że rozmowa idzie w niepożą- - Patrzcie, patrzcie - kręcił głową 
dafiym kierunku. Leon. - A dużo u was takich ładnych 

A co, myśleliście, że to tylko przy- dziewczyn jeździ na su~ni~acb?. 
wilej mężczyzn? - Wystarczy - rozesm1ała s;ę Janka. 

N · l · k ś d d k - Nie wiadomo, nie wiadomo - kry- Minęli klomby z makietami, obrazują-

b
. 0 nie

6
, 
1
a e 1ad ~ <?tą . u nas .0 • gował się Leon. - tf am wid~ć chłop6w cymi rozerwane butle tlenowe, które o-

teta we wsp zawo mctw1e nie zwycię- ł A d · d · d ł d dk. 1· • ł A d ł b k' d" N · "ł ·za ma o. praw 3., wy tam macie z1a strzega y prze wypa iem, wysz t na 

b
zy a. b" os;.a a Y ta · te rt 1?· . a~awi :1- !{6w, takich jak ten Kaczor! ,1pustoszale w tej chwili nabrzeże. Gdzie-

y so ie wieczorem w c :iacie 1 t mię- o ł d d h d · · d niegdzie leżały szczątki maszyn okręto-
dzy praniem a gotowaniem posłuchałaby: -

1 
11 m ,° .szdy ułc 

1
em ko nie1Je ?ego 

G 
. d d R . 

1
„ lb T z was. - osw1a czy a an a z p om1enia wych, jakieś sta·re ~ruby, kluzy, łańcuchy. 

'.' w1a!; Y na„, -i-o-o-o. a 0 „ ou- mi' w oczach. Rozmowność Leona wyczerpała się, był 

1ou.rJ am.aur. : - Duchem może i młodszy, ale kawa- dziw:nie cichy. Obserwował spod oka Jan 
Roześrmała się. !er z niego żaden! żeby rak „de pache" z li:ę, która stąpała jakoś lekko, swobodnie. 
- A myślicie, że me ciekawszego nie dziewczyną i pod lipy w aleje, to nic z Aż dziw braJ, skąd ·zdobywała się na ta-

można złapać? tego! ki wdzięk w ruchach po ośmiu godzinach 
Leon nie odpowiedział. Za ich plecami wychodzili urzę·dnicy z ciężkiej fizycznej pracy,_ "".ymagai~cej 
- . Gdzie pracuiecie? soytał. biur dyrekcji. Było już po trzeciej. Mega- ':iągłego napięcia muskuł6w 1 nerwow. 

W kadłubo. wni. j ~~>n,Y na całym tere.i;ie g_rzmialy ':11i:zYk_<l Pod ~iezgr~h.nym .drelich~m Le~n dostrze 
,......, Pr;GY. czvml ,.- lQi:Kw;z~n„ą_od.w_r~iła..,,.!~_d9 ~w:Y-J.ic1a, · \ „ ,g~ µ1~ma.L„u:.i.-mutę,.~~ f!,,Xd.rioae~ 

- To zależy. Nie zawsze stwier-
dziła z naiwną kokieterią, spogląda iąc 
gdzieś, na drugi brzeg kanału. - Najczę 
śc:ej wracam jak z przetrąconym 6rzbie
tem. Nie jestem baletnicą. To tylko dzi
siaj t~ jakoś... 

Leon czuł pewne onieśmielenie jej ~zcze 
rGŚCią. Tysiące rozmaitych dowcip6w i 
zaczepek tłoczyło mu się na wargi w cza 
~ie tych kilkunastu metr6w drogi i wszyst . 
ko to tłumił w robie, czując niestosow
ność tego typu powie<lzefi w stosunku do ' 
zamorusanej dziewczyny w drelichu, z 
którą szedł po nabrzeżu. W rezultacie nie 
powiedział nic i podążał o p6ł kroku za 
nią, gwiżdżąc jakieś sentymentalne tan
go pod nosem. 

Po chwili zatrzymali się na cyplu na
brzeża. Z wylotu kanału dął lekki, ęwie
ży wiaterek, przesiąknięty mdłym zapa
chem zielska, r~b i zastałej wody. 



Nr "118 --------------- -,."EXPRE~S" TW'STROYANr' 

WDK i "Express" uprzystępnią ogółowi łokatoró:w 
· dogodne wypożyczanie książek 

Twierdzą zgodnie: 
trzeba uporzoakowoć 
katalogi norm 
w budownictwie 

(Dokończenie ze str. 1) 

Vlezwanie do zakładania „biblio-1 
tek sąsiedzkich" i wspólzawqdnictwa 
na odcinku kulturalnym spotkało się 
z żywą aprobatą zebrany{!h. I 

mi beletrystycznymi, powinny się 
również znajdować i książki o 
treści naukowo - politycznej a tak
ie techniczne, które zapoznają nas 
z najnowszymi metodami pracy. z 
osiągnięciami uzyskiwanymi dzię
ki stosowaniu tych metod i pomn-

Zabierając głos w dyskusji, Wła
dysław Mokrus, pracowni.ie Biura 
Projektowania Zakładów Przem. 
Metalowego i Elektrycznego, oświad
czył m. in.: 

- ICsiążka nie tylko uprzyjem
nia mi czas po praey, ale uczy 
mnie i pomaga wydatnie w pracy. 
Dlatego też uważam, że w „biblio
tekach sąsiedzkich", poza dzieła-

Z „Expressem" 
i PTTK 
jedziemy , 
do Zelazowej Woli 

A więc, · jak już zapowiadaliś
my, poinformujemy Was dziś, 
drodzy Czytelnicy, gdzie znajdu
je się ten piękny park, o którym 
wspominaliśmy w niedzielę. Znaj 
duje się on w Żelazowej Woli, 
miejscown<ici, w której urodził 
się nasz wielki kompozytor, ł"i;Y
deryk Chopin. 

Wł11,śnie do Żelazowej Woli u
rządza.my dla \Va.s, Czytelnicy, z 
okazji Dni Oświaty, Książki I 
Prasy, -wycieczkę w najbliższą 
niedzielę. 

Z Łodzl wyjedziemy sa.mocho
dami wraż z PTTK dnia 24 ma
ja, o godz. 7 rano. W żelazowej 
Woli będziemy około godziny 9 
O godz. 11 rozpoc:mie się kon
cert w wykonaniu Władysława 
Kędry. Grać on będzie w ma
łym domku, gdzie mieszkał i two 
rzył nasz wielki mu:r.yk, Do Ło
dzi wrócimy około godziny 19. 

„Express" i PTTK przygoto
wały dla uczestników wyciec2'ki 
wiele niespodzianek, o których 
polnformujemy Was w najbliż
szych dniach. Radzimy Wam je
dnak już dzisiaj wyciąć zamiesz
czony poniżęj kupon uprawnia· 
jący do nabycia po u,Igowej ce
nie !tarty uczestnictwa. a pottm 
- zgłosić się z nim do PTTK 
przy ul. Piotrkowskiej 70. 

Koszt udziafo jednej osoby w 
wycieczce „Expressu" i PTTK 
wynosi 25 zł. 

A w!ec, zgłoście się jeszcze dziś 
w PTTK po bilety, gdyż ilość 
miejsc jest ograniczona ..• 

Kupon 
uczestnictwa . 

w wycieczce 
"Expressu"" 

i PTTK 
do Żelazo"vej Woli 

.„Zaczęło s1~ 
nad m,orzeni" 

gą nam podnosić wc1ąz swoJe 
kwalifikacje zawodowe i roz;,ze
rzać światopogląd · · • Onegdaj donosiliśmy o naradzie przed· 
Życzenia te będą uwzględnione. stawiciell kierownictw, rad zakładowych 

Znajdujący się na saU przedstawiciel i organiucji pa.-tyJnych przedsiębiorstw 
Wojewódzkiego Domu Kultury, Kry- bt1dowlanycl1 z terenu woJ. lód~k!eg-0, po
styna Lewicka, obiecała uzupełnić święcone.I sprawie ul)ortądkowania norm 
księgozbiór „biblioteki sąsiedzkiej" i plac. Podobną naradę zornnłz!Jwano 
bloku nr 116 o żądane dzieła i książ- w ub. niedzielę, 17 bl;rl„ Ilia 11rzedsię
ki. Jednocześnie zakomunikowała, blorstw lódz~icb. 
że za akcję pi:onierską w zakładan,iu Na naraitę przybył m. I•. przewodnl-
„bibliotek sąsiedzkich" komitet nr czący OR.ZZ, sumerowskl. 
116 otrzyma z WDK specjalną szafę Uczestnicy zebrania omawiali trudnoś-
dla swej biblioteki. 

1 

ci powstające ~skutek nie'llfłaśi:lwego sy-
• „ • stemu płac I norm w budownfctwit. Pod-

Inicjatywa komitetu blokowego nr kreśla~o równie:&, ze lstnleJ'łce katal~gi 
116· zasługuje na pełne uznanie i po- no~m 1 cen Jednostkowych ale odp?w1a
parcie. Toteż redakcja „Expressu" ?a~ą aktualpym potrzebom 1iµdown1ctwa 
wr!l.z z Wojewódzkim Domem l{ultu- 1 ze trzeba Je tak uporządkować, aby 

k · lk · t . k ·· mobilizowały do wydajniejszej pracy I do 
rykt'o azą wszde . ą pomhoc wł ekJ a .~Jl, zdobywania Jeszcze ~yhzYcb lówaliflka-

ora - zg~ n!e ~ uc. wa:\ orni e- cJi zawodowych. 
tu - toczyc się będzie pod hasłem _.· -------~--------- Książka nr 2 
„W każdym bloku - biblioteka. są
siedzka". 

Za komitetem nr 116 powinny jak 
najszybciej pospieszyć inne. Ogół lo 
katarów niewątpliwie z radością po
wita tę innowację. bo chociaż w Ło
dzi nie brak bibliotek rejonowych, 
wypożyczalni, czytelni itp. - to ta
kie „biblioteki sąsiedzkie" są dosko-

1 

nałym ich uzupełnieniem i mogą o
degrać dużą rolę w umasowieniu 
czytelnictwa na naszym terenie. 

Wojewódzki Dom Kultury przygo
tował już odpowiednią ilość ko~ple
tów książek. Każdy komitet bloko
wy, który się zgłosi, otrzyma bez ża-

l 
dnych formalności i opłat komplet 
wymienny. który po pewnym czasie 
zwróci, aby pobrać nowy. 

A więll - czeka.my! Zgłaszajcie 

-się po książki dla lokat.orów swego 
bloku do Woj. Domu Kultury, Trau
gutta 18, pokój 211 lub 215, codzien
nie od 13 do 21 (telefon: 279-39). 

Zgłaszajcie się i dokładajcie sta
rań, aby książki ja.~ najszybciej mo
gły spełniać swą doniosłą rolę, aby 
jak naj3zybciej znalazły się w ręku 
waszych sąsiadów! 

A. Och. 

Szanowna p;ekarn:o 
lZP nr 241 

Nie martw się już tą śrubą, któ
ra się gdzieś zawieruszyła, Przestań 

szukać jej u siebie! Znajdziesz ją w 
bochenku chleba Twojego wypieku, 
który zdobi muzeum osobliwości 

red. „Expressu Ilust?·owanego" Zna
lazl on poczesne miejsce- wśród rze
czy dziwnych. 
Możesz więc iść do redakcji i ode

brać swoją zgubę. Ale nie zapomntj 
zabiq.ć ze sobq· odpowiednich narzę

bo ~ruba tkwi glęboko i mocno! 

Wladyslawa Kolba 
ul. Lutomierska - blok nr 24 

Kiedy w pierwszej fazie wojny Armia 
Radziecka cofnęla się pod naporem dy 
wizji faszystowskich. cywilna ludność 
nie utraciła ducha. Wierząc niezłomnie 
w ostateczne zwycięstwo Związku Ra-

z okazji Dni Ohviaty,,KilĄżkl I Prasy dzieckiego, zorganizowała ona na ty
Miejska Biblioteka tm. Waryńskiego w łach wrog·a zacięty opór. 
Łodzi (Gdańska 1'2) organizuje wielką w szerrgarh walczących stanęła rów 
Wy!tawę Książki pod nllZWll „Miejska nież młodzież. Jt'den ze znakomitych 
81blloteka - dla terenu rolntcze10 okolic pisarzy radzieckich uwieczni! bohater
Lodzi". ską walkę młodych knmsomolrów w 

Na wystawę tę saprosze11l łl~ dele- prze~ięknej powieści. Bohaterowie jej 
gaci oraz wycieczki Jllasowe Pł'atownl- są dla nas symbolem heroizmu i miło
ków rolnych ze wszystkich powlat6w wo ści ojc'zyzny. Powieść przerebiona zo
Jew6dztwa łódzkiego, aby obudzi() zaln· stała również I na sztukę teatralną. Gra 
teresowanie -wartośęlow4 ksll\Ż!t:I\ facho• no ją na wielu scenach Polski , sama 
wą wśr6d klerowaik6w, brygadzist6w I zaś powieść wyszła u nas w kilku już 
vracownlków PGR oraz człollków spół· wydaniach. 
dztelnl produl<CYJnYch. Kto jest autorem tej powie-

Wystawa czynna będzie tło 31 maJa, ,.. , , • • k" • • • t t ł • dl 
dn\ pO"Wszednle od godz. 9 do 21, a w SCl, Ja I Jest ~e] Y u l aczego 
niedzielę od 10 do Jl. ci się ona podoba? ! · 

Ankieta „Expressu'' 
• Teczka skórzana 
• 2 wieczne pióra 
11 15 wartościowych książek 

oto nagro9y przez11aczone przez redakcję „Expressu Ilustrowanego'' dlg 
Czytelników, którzy wezmą udział w ankiecie ·zorganizowanej z -okazji 
Dni Oświaty, K~iążki i Prasy. 

Ja\{ już informowaliśmy w ostatnim numerze nas·żego pisma, pragnąc 

Poznać opinię Czytelników o „Expressie", ogłaszamy ankietę zawierają· 

cą następującę pytania: 

1. Co- mi się najbardziej podoba w „Expressie"? Jakie pozy. 
cje czytam najchętniej i dlaczego? 

2. Co mi się w „Expressie nie podoha i dlaczego? 
3. Czy gazeta pomaga mi w pracy? W jaki sposób? 
4. Co chciałbym jeszcze widzieć na łamach gazety? 
Oczekujemy szczerych, wyczerpujących odpowiedzi, które pomogą nam 

w dalszej pracy. Po<;lzielcie się z nami swymi uwagami Q gazecie, napisz
cie, co chcielibyście jeszcze w niej naleźć. Jeśli nie na wszystkie pyta-
nia odpowiedzcie na jedno czy dwa. 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do pnia 31 maja n;1 adres redakcji „Ex
pressu Ilustrowanego'', Łódź, Piotrkowska 102a. Losowanie nagród odbę
dzie się w początkach czerwca .. 

Trzy 1ninuty 
miłej pogawędki„. 
Co czytają 
naichęiniej 
i dlaczego? 
Wśród stałych czytelników wypo

życzających książki w bibliotece Zw. 
Zaw., przy ul. Traugutta 18, znajdu

jemy m. in. również o!:>. Ryczkow
skiego - dziewiarza z ZPDz. im. Du 
racza. 

Co czyta ob. Ryczkowski, dlaczego 
właśnie te a nie inne książki? - oto 
pytanie, które zadajemy mu w chwi
li., kiedy z nowowypożyczonyńl to
mem z:amierza iść do domu. 

- Szczególnie interesuje mnie lek· 
tura historyc:ima - mówi w odpowie 
dzi. - Dos~uku.lę się w niej wiado· 

I mości o 1lawnych czasach, o stosun• 

l 
kach, jakie wówczas panowały w 
Polsce i w świecie. Za;imµją mnie 
też bardzo książki dotyczące lat mię· 
d~ywcJennych. By!:etn wtedy jesz· 
cze małym pędrakiem i wiem o ta.m· 
tych czasach tylko z oi>owiadań, któ• 
re są niekiedy niepra.wdziwe. Książ
ki więc są tym najwiarygodniejszYm 
źirótl!em. 

Przy bibliotece urządzona jest 
także czytelni:a. Przy jednym ze Sto· 
łów siedzi, pogrążony w czytaniu, 
piętnastoletni Krzysztof Stasiak. 

Na pytanie, jakie książiki czyta 
i dla,cz,ego, tnówi: 

,_ Najchętniej czytam dzieła nau
kowe, geogra.ficzne. Ta dziedzina bo 
wiem loteresuje mnie najwięcej. Mo
żliwe, że w przyszłości po.święcę się 
geografii. Poza tym wypożyczam 
utwory klasyków literatury polskiej 
i obce.j. M. in. Prusa, Orzeszkowej. 
Sienldewic~ . . • Ich twórczość nie 
tylko bawi, ale I uczy. W takich np. 
dziełach Prusa, poza pięknym sty
lem. humorem. barwnymi opisami, 
znajduję ol>raz, ' I t.o bardzo realisty cz 
ny, życia. społeczeństwa. w różnych 
okresach. 

(46) I 
dzi, 

---·~~--------------------------.... ------------------------------------------------------..-----------------
Uroczysta akademia 
w Filharmonii 
na otwarcie 
Dni Oświaty 

Łódi to ni'! molo w Międzyzdrojach. Oczywiś 
cle Janek nie spotkał Janki. Nieodłączny Zdene•, 
doradził, :Łeby udać się do biura adresoweqo -
tam Juz powiedzą, qdzle ona mies:i:ka. 

NazaJutrz obaj wcześnie zerwali ste i pobieąll 
do biura. Woźny pokiwał z wyrozumieniem ąlo · 
wą i skierował ic:h do wlaśc:iweJ urz~dnicJ:ki. 

- Chc:iałem się dowiedzieć, c;idzie mieszka J;t. 
nlna Nowak„. - Janek z wycżekiwaniem l'atrz) 
w urzędniczkę, Jakby chciał dać Jej do zrozl.l· 
mienia, te tera:z: Jut wszystko od nleJ zależy. 

- Rok urodzenia? ł'l!ię ojca, matki? - ur~ęd· 
niczka Jest lekko podenerwowana. - Przeclez u 
nas mies;i:ka dużo osób o t)'m imieniu I nazwisku„. 

Ale uleqa prośbom Janka I zdobywa się na 
c:z:yn „herolc:zny": wyszukuje w kartotece po ko· 
lei wszystkie adresy, a Janek cierpliwie je zapi· 
su je. 

Dobrze, że Zdenek przewidział taką ewentua.1· 
ność i zabez.plec:;i:ył sie w Q~owiedni upas pa· 
pletu.„ ··- .t ~n.) 

W niedzielę, dnia 17 bm., w sali 1!'11-
harmonłl Łódzkiej odbyła się uroczysta 
akadem>a zorganizowana przez Miejską 
Ra<lę Czytelrilotwa z okazji rozpoczęcia 
Dni Oświaty, l{siążld I Prasy. 

Rc'erat na temat oslą~nięć Łodzi na po
lu upowszechnienia oświaty I kult11ry wy 
g.lostła wiceprzewcdniczą,ea Prezydium 
R:i.cly Narodowej a równocześnie p.rze
wodnlcząca Miejskiej Rady czytelnictwa 
- Zofia Cle•lelska. 

Na akaclcmll wręczono również na
grody urzeznaczone dla bibliotek, któ• 
re zw~·ciężyJy w konli:ursle o tytuł naj
lepszej biblioteki łódzl<lej_ Plerw~ze 
miejsca. w lrnni;ursie zdobyty wypoż:v
czaln!e rejonowe: I, v. VI I VUI. WY• 
różnienia otrzymały też prailownlce I, 
II i V biblioteki dla dzieci. 
Prócz tego na alrn:lemil wręczono na• 

grody lau•eatom konkursu wvdzla!u kul
tl!l'Y PRN na utwór satyryi:zriy, Aka
demie zak~ńczył;i bo1ata CZl;)l}Ć' artv.styc:ii-
aa. , .;;tł 
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pod znakiem piłki .... 

Włókniarze namęczyli- ··się 
„ ./ ~ 

nun wygrali w stosunku 5:1 . 

W pierwszym dniu mistrzostw 

sukces polskich pięści 
Antliie\vicz i K1·uża od11oszą zwycięstwa 

Z pn:eciwnlklem tej klasy co warszaw· 
ska Spójnia, Włókniarz mógł z powodze
niem wygrać w stosunku dwucyfrowym. 
Goście grali ambitnie I dość szybko, ale 
w sumie byli slabym ze•połem. 
Ustalając skłar!, Wlóknia;·z popełnił za

sadniczy błąd, dajac Stusia na środkową 
obronę. To kosztowąło rtruźynę utratę 
bramki w okolicznościach najmniej spo
dziewanych. W Jlorzątknwycłt minutach 
nacisk łodzian był tak 2naczny, a ilość 
oddanych strzałów na bramkę tak liczna. 
że chwilowe p1Jwodzenie Spójni 2asko
cz~·lo wszystkich. 

Pojedynek na żużlu 
wygrało Ogniwo 
Szwendrowski . 
hohatere1n dnia 

•w poniedziałek, 18 bm„ o godz. 14, 
rozpoczęły się w Warszawie X Mi
strzostwa Bokserskie Europy. 

O godz. 14.15 do hali wchodzą w 
kolejności alfabetycznej poczty sztan 
darowe 19 państw uczestni.czącycb w 
mistrzostwach. Wchodzącą kolum
nę prowadzi zawodnik polski, zaslu 
żony mistrz sportu - Szymura. 

Otwarcia mistrzostw dokonał prze 
wodniczący komitetu organizacyj
nego mistrzostw, Włodzimierz Re
czek, który powiedział m. •in.: 

„Nasza największa i najpowa
żniejsza impreza w boksie amator
skim Europy powinna w jak naj
'"YŻszym stopniu przyczynić się do 
dalszego rozwoju i umasowienia, do 
podniesienia poziomu sportowego 
tego pięknego rodzaju sportu w ca
łej Europie. Jestem głęboko prze.
konany, że to bardzo odpowiedzial
ne zadanie zostanie spełnione i że 

dołożymy wszyscy starań, by rozpo
czynające się za chwilę zawody zosta 
ły przeprowadzone w atmosferze Pl'ZY 
j'lcielskiej, by walki prowadwne by 
ły rycersko, by p<iziom sportowy za
wodów był rzeczywiśc~e najwyż
szy''. 

Po przemówieniu Włodzimierza 

Reczka p1-zy dźwiękach polskiego 

RADIO 
SRODA, 20 MAJA 

H.10 dla klas III i lV - audycja sło
wno-muzyczna pt. „Muzyka góralska". 
14.30 Koncert rozrywko•.vy, ~5.10 Opowia
danie B. Polewoia pt. „We mgle". 15.30 
AUdycja dla dzieci. 16.00 „,'V'szechnica Ra 
d.owa" - wykład z cyklu: „Historia Pol
ski" (I). 16.20 Program lokalny. 18.30 Po
gadanka sportowa. 19.30 Muzyka I ak
tualności. 20.00 „Blokada" - odc. opow. 
W . Ketlińskicj. 20 .20 Koncert. 22.00 
,.Wszechn'ca Radiowa" - wykład z cy
klu. „Nauka o świecie" (Il). 22.20 Utwory 
na klawesyn. 22.35 Muzyka taneczna. 
23.10 Muzyka poważna. 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Turcji" - 19 
lin. Jarac7.a - „Sorswa roazinna" - 19 
Powszechny - „Dożyi.\1ocie0 - 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15 
Muzyczny - „Kra;na uśmiechu" - 19.15 
l'inoldo - Widowisko zamknięte 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 

KINA 
BALTVK - Zołnterz zwyelęstwa n ser 

- ló. 17.30, 20 
GDYNIA - Pro~ram filmów dokumen

talnyclr I ku\turalno-ośw!at. - 17.20, 
18.40. 20. Program dla najmłodszych -
15, 16 

1 MAJA - Zwycięski powrót - 17, 19 
Ml.ODA GWAH.DlA - .Nęazmcy 11 ;er 

18. 18. 20 
MUZA - Drol?a nadziel - 18, 20 
PIONIER - Pod niebem Sycylii - 17, 19 
POLONIA -· żolmerz zwycięstwa I ser. 

15, 17.30, 20 
PRZEDWIO$NIE - Kurtyna w górę -

18, 20 
REKORD - Noc niespodz!anek - 18, 20 
F.Ol\IA - Kwiat miłości - 18, 20 
SOJUSZ - Na manewrach - 18.30 
STYLOWE - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWTT - Noc wigilijna - 18, 20 
TATRY - Edward w opalach - 16.30, 

18, 19.30 
Wl'!lLA - t"llnlerz zwycięstwa rr ser. -

15, 17.30. 20 
~'LOKNIAllZ żołnierz zwycięstwa 

l •er - 15 10, 18. 20.30 
WOLNOSC - żołnierz zwycięstwa I ser. 

16, 18.15, 20.30 
ZACHĘTA - Cesarski piekarz I ser. -

18, 20 
DWORCOWE - Wiosna w przyrod7.ie, 

Przeglad sportowy 4-52. Lis budr')Wnl
czy, PKF 18-53 - 16, 17, 18. 19, 20, 21, 
22 
Uwag;i.! - Przedspn-edaż biletów nor

malnych do kin: .,Bałtyk", „Polon;a", 
„Wisła'', .. Wlókn!arz" i ,.Gdynia" provta
dzl na dwa dni na[)rzód „Orbis", ul. 
Piotrkowska 65, w godz. od 11 do 18. 

Wl'STAWl' 
Wystawa 'ku czci P'eliksa Dz1ertyń· 

el<:ei?o. PlotrkoW<ka 230, otwarta CO· 
d'iennle od 10 do 18 za wy)ątluem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
DzisleJszel nocy dyturulą następu1ące 

apteki: P1otrkowsk a 16>. Narutow1cza 6. 
Rz~owska 147 Piotrkowska 2&, K•ro•ew· 
ska 18. Przyby•zew~kle1rn H, Lli;nanow· 
sk1ee:o eo I Al. K'lścluszki 48 

Dyzur połnżnlczo - g!nckologlczny: dz'~ 
od !!od? 8 do 20 dyżuruje szpital lm M 
Curia - Sklodow•kiej, ul. Curle-Sklod_ow
skiel 15. od godz. 20 do 8 szpital !m. dr 
Madurt'wicza, ul. Krzemieniecka 5. 

hymnu narodowego, mistrz olimpij
ski Chychla wciągnął na maszt fla
gę polską na znak otwarcia mi
strzostw. 

Z kolei przemówił do zebranych 
przewodniczący AIBA E. Gremaux, 
który w krótlkich słowach po?Jd,;:o

wił uczestników X Mistrzostw Bok
serskich Europy. Mówca podkreślił 
niezwykle sprawną organizację mi
strzostw oraz podziękował ludnosci 
stolicy za bardzo serdeczne przyJę
cie w Vvarszawie. 

Po odegraniu fanfar rozpoczęto 
pierwsze walki. 

Wyniki techniczne 
pierwszer;o dnia: 

Waga musza: 
Basel (Niemry zach). - Dobrescu (Ru

munia) - lepszy technicznie zawodnik nie 
mieckl, WYJ!'rał wyraźnie na punkty. 

Cltrrie (Szkocja) - Karpat! (Węgry) -
walka przeprowadzona była w bardzil 
żywym tempie, przy C7.Ym lepszy te· 
chnicznie zawo«nik szkocki użysl:ał już 
w drugiej rundzie wyraźną nr>ewagę i 
zwycięż:vł jeclnogłośnle na punkty, 

Bulalrnw .(ZSRR) - Limmonen (Fln
łand:a). Od pierwszej runily przeważa 

z3wodnik radziecki, który Je•t szybszy 
i wyprzedza w'2ystkle akcje Fina. Walka 
prowadzona jest na dystans. lV drugiej 
rundzie Bułakow powiększa swoją pne
wagę i często trafia. Fin broni sle uclecz 
ką po ringu. Zwycięża zdecydowanie 
Bulakow. 

Waga kogucia: 
Hamalalnen (Finlandia) wypunktował 

Molnara (:Węgry), Mistrz olimpijski Ha
malalnen od samego początku celnie tra 
fia lewymi .sierpami odkryteg-o Molnara, 
który dopiero w trzeciej rundzie odgryza 
sle sllnymJ <'losami z obu rąk.. 

Nikolew. (Bułgaria) wygrał z Scblf1a
nem (Niemcy zach.) po słabej walce. Nie 
miec miał przewagę w pierwszej run
dzie, w któref zlllera punl<tv 'z dy1ta~· 
su. W drugiej I trzeciej rundzie siln1eJ
szy fi~ycznle Bułgar. przeszedł do at.._ku 
trafiając kilkakrotnie silnymi cłn!'aml I 
walk~ wygrał Po jednvm z takich clO'• 
•ów Niemiec, w drugiej rundzie, poszedł 
do a na deski. 

Stiepano'" (ZSRR) pokonał na punkty 
Zdanowica (Ju-:-o;lawla). Walka była ży„ 
wa i obfllowata w częste wymiany do
sów. Obaj 'Tawodnicy wykazali dosko
n:t.łą kondycję, Lepszy techniczni• Stie
panow trafiał częściej I w grał Jedno
gło!1nle. 

Wicemistrz ollmpijs'<I McNally (Irian 
dhl stoczył plekną walkę z szybkim 
Francuzem Martin, którego pokonał na 
punkty. Spotkanie stało na bardzo wy
•okim rozlomle technłcznvm I było źy
wo oklaskiwane !'rzez publiczność. 

Smlllie (Szko~ja) wygrał jednogłośnie 

z Petrlną (CSR). Przez trzy rundy trwa
ła ostra wymiana ciosów, w której skn
teczniej•zY byl Smime. P~trina skoń
czył walkę bardzo wyczerpany. 

Na tym zakończono pierwszą serię 
walk. 

Waga piórkowa: 
Serię walk wieczorowych rozpocz1:to 

•o~tkanlaml w wadze piórkowej. W 
pierwszej parze spotkali się Mehllng 
(Niemcy zach.) I Stehlik (CSR). Po sła
bej walce 7.WYClężył Mehłing, który w 
pierwszych dwu rundach osłabiał nrz.-
ciwnika silnymi ciosami z obu rąk. W 
trzecim starciu Stehlik rozpoczął gwał
towny atak, trafił l<ilkakrotnle niebez
piecznie Niemca, jednak nie zdołał od
rohić straty punktów z z poprzednich 
rund. 

W drugiej parze wal-

11 
czyli Horvath (Wę
gry) I l\largarltt (Rumu 
nia). lValka prowadzo
na bYl:t w bard70 szyb
Kim temnle przez wszyst 
kle rundy. Rum•tn &ta 
kowal .często, jednak 
lepszy techn!cznle Wę 
gier kontrował sku

l:-~~=;----,. te!'znle, wygrywaJąc 
w~lkę ,lednogłośnie. 

W tej samej wadze Hamia (Francja) 
wypunktował Schroetera (NRD). Sz.vll
szy Hamia unikami rotacyjnymi wcho
dził w Przeciwni1<a. bijąc silnie z obu 
rąk. zawodnik NRD starał się powstrzy 
mać ataki Francu1a lewymi 1>ro•tyml I 
sierpam;, jedoak nie był w stanie spro
st•ć lepszemu technicznie Francuzowi. 

W ostatniej walce w wadze piórkowej 
Kruża (Polska) zw~·clęź:vł jednogłośnie 
wysoko na punkty C~.nipel (Belgia). Od 
saMego początku Kruża w żywiołowych 

at:ikach bije seriami z obu rąk, będąc 
również lepszym w defensywie. Polak 
<lemon<truje kJl'l<:a pięknych zwarć. z 
których zawsze wychodzi z ciosem. Zwy 
clęstwo Kruży przvjela widownia długo 
nie milknącymi oklaskami, 

Waga lekka: 
Ahlln (Szwecj~) wygrał przez dyskwa

lifikację Golda (CSR) w trzeciej rundzie. 
Czechosłowak walczył nieczysto I po 
dwu napomnlenlach za bicie głową. sę
dzia polski, Masłowski, odesłał go do ro· 
gu. Walka była bardzo słaba. 

Nlnlvuorl (Finlandia) Stefanowic 

(Jugosławia). Spotkanie obfitowało w o
strą wymianę ciosów przez ws2ystkle 
rundy. Po wyrównanej walce wygrał 
nieznacznie Fin. 

O· .Jasio !Wiochy) - Plerson (Francja). 
Wioch miał przewagę przez wszystkie 
1 undy, bił sllnie z obu rąk I wygrał spot 
kanie jednogło•nie. Ofensywny Person 
walczył zbyt odkryty I pozwalał się czę

sto trafiać. 
Markov (Bulgaria) - Potesil (Austria). 

W pierwszej rundzie silny fizycznie Buł
gar zasypał Austriaka gradem ciosów. 
W drugiej rundzie Potesll poszedł do a
taku, runął I uzyskał przewagę. Wygrał. 
W trzecie.I obaj zawodnicy rozpoczęli 
ostrą wymianę ciosów, w której nie
znacznie lepszy był Markow. Zwyciężył 
Bułgar stosunkiem głosów 2:1. 

Jenglbarian (ZSRR) Gutschmld~ 
(NRD). Przez trzy rundy zawortnicy wal 
Cl';yl! w półdystansie, w którym bardziej 
urozmaicony repertuar ciosów pokazal 
Jengibarlan (ZSRR), zwyciężając na 
punlcty. 

J{lnson (Anglia) - Roth (Nlemcy zach.). 
Po stojącej na słabym poziomie walce wy 
grał Anglik dzięki lepszym pierwszym 
rundom. 

Antkiewicz (Polska) - Fiat (Rumunia). 
Wicemistrz olimpijski rozpoczął spotka
nie szyblciml atakami, zbierając punkty 
I ol<lasl\i za doskonalą, walkę w zwarciu. 
Polak bije seriami, a jeden z jego pra
WYl'h sierpów rzuca Rumuna na liny, 

W drugim starciu Antkiewicz zwiększa 
tem~o i uzyslmje jeszcze większą prze
wagę, lokując kilka silnych ciosów, któ
re wstrząsają Rumunem. Fiat walczy 
bardzo nieczysto, ratuje się trzymaniem 
I bije głową. W ostatniej rundzie Polak 
jest w dalszym ciągu w ataku, jednak 
wszystkie jego akcje paraliżuje Fiat trzy 
mantem, za co dostaje dwa na.pomnienia. 
Walka staje się nieciekawa. Polak wal
czy teraz na dystans I wygrywa srotka
nle różnicą 7 punktów. 

W drugie.I serii spotkań pierwszego 
dnia Mistrzostw Europy w Boksie roze
grano cztery walki w wadze piórkowej 
I sie<lem w wadze lekkiej, 

Ogólnie pierwszy dzień mistrzostw wy
kazał, że wszyscy niemal ich uczestnicy 
ma.tą dobre przygotowanie i wielką am
bicję. 

* * 
w wyniku losowań 19 bm. odbędą się 

następujące spotkania: waga lekkovół
średnia - Handen (Norwegia) - Am· 
brus (Rumunia), l\llednow (ZSRR) -
Drogos:r. _(Polska), Van df~„ Keere ;(Be). 
'gfa) - Boestrom (Flntandia1, - MllUit"an 
(Irlandia) - Vecohlatto (Włochy), Wito
wec (CSR) - Sovljansky (JU!t'OSławia), 
Sarderlan (BUłit"arla) - D~lrti (Francja), 
S7.~lrncs (Węgry) - Kandel (Niemcy 
zach.). 

Waga półśrednia: Caroll (NRD) - Kro
cak (CSR), Linea (Rumunia) - Krax.ner 
(Austria), Doerl (Węgry) - Heidemann 
(Niemcy zach.), Ruggerl (Wiochy) -
Chychła (l'olska). 

Waga lekkośrednia: Pietrzykowski 
(Polska) - Pavllc (Jugosławia), Capl 
!CSlł.) - serbu (Rumunia), Kohleggei' 
(Austria) - Wells (Anglia), Mullen (Szko 
cja) - Georglew (Bułgaria). 

Waga średnia: Strina (Włochy) - Pia
chy !Węgry), Goetrz (NRD) - Barton 
(Anglia), Skrużny (Austria) - Lukla
now (ZSRR), Stankow (Bułgaria) - Kout 
ny (CSR), 

waga półcletka: Pflrmann (Niemcy 
zach.) - Di Persio (Włochy). 

w wyniku ustawicznego bombardo.,.a
nia, łodzianie zdobrb wreszcie bramkę "'. 
zo min„ kiedy to strzał Soporka Pilarski 
dobił głową. 

Po przerwie w składzie Wlólmi:uza na-
~""' prawlo~o błąd: miejs

ce Stus1a zajął Urban, 
najbardziej do tego 
powołany, a na bncz
nej pomocy zobaczy
liśmy Jańczyka. Sku
teczność gry wzrosła, 

0. ~ posynały się teraz dal~ 
i~'> sze bramki. Ztlobyh 

1~ je: w 61 min. Sopo-
~ rek, w 63 min. Pilar-
~- ski, w 67 mtn. Kubocz 

,,. I wreszcie w 85 min. 
Kokot. 

Trójka s<:dzl6w kra'<owsklch z Pacią 
na czele, zaprezentowała się słabo, ró
żniąc się nrzy tym czę•to w ocenie prze
winień. Widzów 15 tyS. 

Wyniki poo:ostałycn spotkań o mistrzo
stwo II ligi: 

Stal (Sosnowiec) - Górnik (B~·tom) 

3:3, OWKS Bydgoszcz - Lotnik (W-wa) 
3:1, Gwardia (Kielce) - Górnik (Wał
brzych! o:o, Kolejarz (W-wa) - Kolejarz 
(Leszno) 1:0. Ogniwo (Tarnów) - Włók
niarz (Kral<ów) 1:0 I Gwardia (Byd
g<><;zcz - Gwardia (Lublin) - l;O. 

Ze zmlennvm S7.częściem grały druży
ny łódzkie w lidze międ~yw1Jjewódzk.ej. 
Gwardia, grając w Lodzi, doznała przy
krej porażki w spotkan·u ze Stalą (Skar 
żvsko) 0:4 (0:1). a Widzew w łailnym 
stylu odniósł zwycięstwo nad Stalą ze 
Starachowic ~:O (2:0). 
Pozostałe wvniki: Ogniwo (C7e,toch'>

wa) - Unia (Piotrków) 2:1, Snó,lnia (To
ma•zów) - Włókniarz (Pabhnlre> 3:1, 
Włókniarz (Radom) - LZS Suchedniów 
2:0. 

TABELA LIGOWA 

Niedzielne zawody żużlowe mJ,ę-. 
dzy Spójnią (Wrocław) a Ogniwem 
<Łódź) z<1ko1'iczyly się zwycięstwem 
Ogniwa 37:16. Ze szczególnym napię
ciem zebrani na stadionie oczekiwali 
na pojedynek dwóch doskonałych żu 
żlowców - Kupczyńskiego i Szwen
drowskiego. Spot-

kali się oni w o--~ 
statnim biegu. -
Szwendrowski z 
miejsca zdobył pro ~ ,<=> 
wadzenie i mimo 
ataków Kupczyń-
skiei!O utrzymał je 
do ko!lca. 
Najl.epszy czas dnia 1 :23,:J uzyskał 

Szwendrowski jadąc w drugim bie
gu z Satabunem i Tomczyszynem 
(obaj ze Spójni). Drugim pod wzglę
dem szybkości był Próchniak z Ogni 
wa, który w trzecim biegu z<lóbył I 
miejsce z czasem 1 :23,8 wyprzedza
jąc Staweckie:rn (O~niwo) oraz Kup
czyńskiego i Krysińskiego ze Spójni. 
świetnie pojechał Wróżyński (0!!

niwo), który w pojedynku z Kupczyń 
~kim przybył na metę z czasem o u
łamek sekundy gorszym od czasu 
mistrza. 

W Łodzi i wo;ewództwie 
około. 600· osó~ 

I LIGA 
J. Unia (Chorzów) 
2. Gwardia (Kraków) -6

6 
l? u: 5 startuw·ało 
10 t5. s I 

! ~ ml: w B~egach Narodowych 3. Budowlani (Chorzów) 
4. CWKS 
5. ~WKS Kraków 
6. Kolejarz. (Poznań) 
7. Ogniwo (Kraków) 

6 6 7: 6 W Jl etapie Biegów Narodowych star-
6 5 6: 8 towato w Łodzi 351 osób, w tym 186 ko-

8. Ogniwo (Bytom) 6 5 s: 7 biet. Dobry wynik uzyskał na 3.000 m 
9. Gwardia (W-wa) 6 5 ;: 9 Kowa1ski z Unii - 9:03,9. 

ln. Budowlani (Gdańsk) 
11. Górnik (Iladlin) 
12. Budowlani (Opole) 

6 3 4: 7 Na terenie woj. łódzkiego startowało 
6 3 7:13 235 osób, w tym 9:; kobiet. Najliczniej 
6 1 7:1d stanęli na starcie członkowie zrzeszeń 

II LIGĄ· 

1. Kolejarz (Warszawa)· 6 -in 13: 4 
z. Gwardia (Byrtgoszcz) 6 9 12: 8 
3. Stal (SosnoWit'C) 6 I 9: , 
4. Włókniarz (Lódź) 6 1 10: 5 
s. Górnik (Bytom) 6 7 11: a 
6. Górnik (W~lbrzych) 6 7 U: S 
7. Ogniwo (Tarnów) 6 7 7: 9 
8. Włókniarz (Kraków) 6 6 9: 7 
9. Kolejarz (Les7no) 6 5 s: 9 

1n. Gwardia (Kielce) 6 s ł: 5 
11. OWKS Bvdg'>S7.CZ 6 4 ł:' 9 
12. Lotnik (Wars~awal 6 3 7:13 
13. Gwarrtia (J,ublin) 6 3 4: 9 
14. Spójnia (Warszawa) 6 3 6:15 

ŁÓDZKA LIGA MIĘDZYWOJEWóDz:<:A 
1. Kolejarz (Lódź) 9 13 17:10 
2. C'gniwo (Częstoehow•) 9 13 2.J:H 
3, Włókniarz (Pabianice) 9 12 z~:H 
4. Spójnia (Tornaszów) 9 u zz:n 
5. Włókniarz (Radom) 9 10 18:14 
6. KS Częstochowa s 18 14:12 
7. Stał (Skarżysko) 9 8 16:16 
8. LZS Suchellnló"' 9 8 13:18 
s. Stal (Starachowice) 9 7 1>:18 

10. Wid7.eW 9 7 16:?2 
11, Unia (Plotrl<ów) 9 4 13:~1 

12. Gwardia (Lótlź) 9 ł 8:33 

sportowych Włókniarza l Zry·;·u. 
W bie„u na 1.poo m seniorów Jama ze 

zgierskiej Unii U7yskał czas 2.:U,2. 

Akademicy 
Poznaniai\Varszawy 
podzielili s~ę łyłułam; 

mistrzów Polski 
W Poznaniu o<lbyly się I Akade

mickie Mistrzostwa Pol:;ki w zapa
sach w kategorii juniorów i senio
rów. Na starcie stanęło 45 zawodni
ków z Warszawy, Wrocławia i Poz
n<>nia. 

Bek na trzecim m1eJscu ... 

W wyniku przeprowadzonych walk 
tytuły mi~trzowskie od wagi muszej 
do półciężkiej zdobyli: juniorzy 
Sv·zeciń>ki, Bogacki. T:vl (wszyscy 

z Poznania), Murawski, Fijałkowski, 
Franko\\rski (w!:zyscy z Warszawy) 
oraz Zaj">.czkowski (Pozn<1ń); senio
rzy - Makarowicz, A<iamcze,vskl 
(0ba~ z Poznania). Wojtasik, Kunczyń 

Kolarze Włókniarza zwyciężyli :;~:;:;~;:::::;~:::~; 
• d d „ ] • I Wvkwallflkowane• szwaczki • overllł"Zkl 

w mię zynaro owym W'--sc1gu u Icznym (pończ<Xznlctwo) I szczeplarkl !kl!t•e1-
J. ma51ynyl zatrudni Spółdi'Jlelnla lnwałl· 

Rozegrany w Krakowie mlędzynarodt1- !Węgry) - 2:iG:IO. 10 I 11 mlejsce zajęli dów hn. Bvły~h Więźniów Radogoszua 
wy uliczny wyścig kolarski z udziałem Eloot (Belgia) 1 s·i hl (A t i ) w ł.odzl, ul. Slenl<i~wlcza 76-78. P!erw-
zawodnlków, którzy startowalt w VI wv, ••211 33 1•) R hr" (B tl!w)o 2·•1 l~s r a szeństwo ma1ą lnwal1d;i:t. Zgłoszenia 

-· : • • e ·' · e ~Et ·- ' • orzytmuje Sekcja Kadr w godz. <>cl 
śclgu Pokoju, zakończył się w klasyfika- Królak zajął 14 miejsce. Startowało 81 

8 
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cjl indywidualnej zwycięstwem zawodni- 7awndntkńw. 
ka CSR Maleka, a w klasyfikacji zespo
łowej 2wyclę5twem drużyny Włókniarza. 

Malek wyprzedził na mecie reprezen
tant& Francji, Radlaona oraz Polaka 
Beka. 

Przy dobrym tempie wyścigu, którego 

I średnia szybkość wyniosła 42,3 km na 
godzine, decydująca wałka. o pierwszeń
stwo rozegrała się na ostatnich kilome
trach trasy. Początkowe, dość liczne 
próby ucieczek, Inicjowane głównie przez 
Deutscha (Austrifl), Trefols (Belgia), Wil· 
czewskiego i Itrólaka (Polska) oraz Ra· 
digona (Francja) były szybko likwidowa
ne przez zwartą grupę kolarzy. Dop•ero 
na ostatnich kilometrach wysunęło się na 
czoło wyścigu 6 kolarzy: Malek I Kne
zourek (CSR). Radigon (Francja) orai Po 
tacy Bek, Liszkiewjcz I Drążkowski. Gru
pa ta zdobywała coraz wyraźniejszą prze 
wagę nad pozostałymt kolarz:t.ml. Na 
200 metrów przed metą wyścig prowadzi 
Bek, którego jednak wyprzeclzili na o
statnich metrach Malek I Radigon, 

Klasyfikacja lndywidualn•: 1) Male I< 
(CSRJ, Z) Radigon (Francja), 3) Bek 
(Włókniarz), 4) Knezourck (CSR), 5) ~sz 
kiewicz (Włókniarz), 61 Drążkowski 
(Gwardia) - wszyscy w jednakowym ci:a 
sle - 2:19:38. 

Miejsca od 7 do 9 zajęli: Pawllslak (Po 
Jonia Franc.), Deutsch (Anstria), Sipos 

Pracowmcy poszukiwani 
Kternwnlka Działu Montatu Mech.
Optyczn„ lntyniera lub technika BHP 
i praktyką, majstra lub brygadzistę 

oddz obróbki <zkła. rzemieślników do 
obrobkt szkła techn„ tokarzy precy2y J
oych, frezerów-szlifierzy do obrl>bkl me
chanicznej na okrą!;IO, ślusarzy pr~cy

iyjnych, tokarzy oa rewolwerówki z 
praktyka, ostarzy na narzędzia, zaof?a· 
trzenlowców z praktyką, techntk()w pla
nowania warsztatowego z praktyką za. 
trudni natychmtost Dyrekcja Lód?.klch 
Zakłartów Kinotechnicznych w Lodz , ul. 
sowotkl U. Zgłoszenia przyjmu1e 11.1ał 

Kadr I 149-K 

., Ił' rown1K.a p1anowan1A. li1eruwn1kl)W 

sl<lepów spożywczych oraz ajentów kio
sków I straganów zatrudni 1\-Ilejskt Han 
1PI 0"'tat1c10" <\rtvkułam1 SpozvWC"l~ m1 
Łódź-Sródm„ ut. Piotrkowska 113 (IV plę 
t tO) t:?\ł- J<. 

Samodzielnego księgowego na stanowi
sko głównego księgowego Oddziału zao
patrzenia Robotnicze<Zo, majstra na sno
walnię, 6' robotników na stanow~sko 

funkcjonariuszy straży przeclwpozarowej, 
przyjma od zaraz Zakłady Przem•słu 

Wełnianego Im. 9 Maja. Podan•a z życio
rysami składać osobiście w dziale perso
nalnym, Lódt, ul. Tylna 6. 1346-K 

Głównego ksl~~owego o wysokich kwli
liflkacJa~h .:aw<>dowych zatrudni nal'ych
mta•t · Sp61dzlelnla Praey „Wędliniarz•• 

w Lodzi.' Zsrlosrenia z ty.elorysem kl.ero
've~ do Sekcji Kadr, ul, PołudnJowa 19, 
tto'<ńl 1(1, 1279· K 

Kierownika Z'łOt>atrzenla zatrudnią Pa• 
b•anlckle Zakłlłdy Przemysłu Jedwab~l
czego. ZS!'toszenla do ·działU personalnę

go w Pabianicach, ul, Moniuszki tł, w 
godz. <"d 7 do 15 , 1322-K 

'' I S. t P. 
JOZEF GAŁĄZKA 

I po krótkich, lecz ciężkich Cierpie
niach opatrzony $w. Sakramen
tami zmarł dnia 17 maja 1953 r., 
przeżywszy lat 57. 

Eksportacja z kaplicy cmenta- . 
rza rzymskokatolickiego przy· 
ul. Ogrodowej odbędzie się w dniU 
19 maja 1953 r. o godz. 17, o czym 
Z'lwiadamiają pogrążeni w głębo
kim smutku 

ZONA, C0RKA I 1 ZIĘC 
6646-G 
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